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STO DNI I STO GODZIN. 


Pawrót wielkiego Korsykanina z Elby.— 
Powrót . małego Habsburga z Szwajcanyt, 
— Lekkoniyślad awantura.— Brak kwal 
fkacyf i nieodpówieduih chwila, — Sta 
dni drugiego cesarstwa Napołeona. — Sto 
godzin Snu o potędze Karola. 


ye Lwów, 6. kwietnia, 
> Wypadki historyczne powtarzają się cza 
sem. lecz nigdy nie są zupełnie do siebie 
podobm 

W r. 1815 kongres wiedeński uregulo- 
wal sprawy, mające zapewnić Europie spo 
kiój lecz już w mamou zaskoczyła $włat cały 
zdumiywająca miespodziamka: Napolecn po- 
wróci z Elby ma ziemię francuską. Śmiało 
i odważnie stanął przed batafichem burboń- 


skim, wysłanym ma jego spot'aanie i rski | 


do Żolnienzy: „Poznajecie waszego cesarza? 
Jeżeli ktoś ahice ugodzić we mnie, nechąj to 
uczyli, oto pierś moja!* Przez chwilę pano- 
wała etębcia osza potem. żołnierze, jak ie 
bn me, zciwotali: „Vive Kediripereur!", rou 
di shs ku niemu, całowali jogo ręce, nazy- 
wai go swam cesarzem, gwom ojcem, I ma- 
ghep} tryumfaliryy pochód do Paryża. Zapo 
'wiedź Napclecna, że orzeł cesarski wzieci aż 
na wieżę Noire-Dame, spełniła się. Dygnmita- 
rze i oficerowiłe wwieśli na rękach swych 
bohatera do zamku cesarskiego. 

Jakże odmiennie od powrotu wielkiego 
Korsyfsanina, odbył się powrót: małego Habs- 
bupga! Musial przypiąć sobie fałszywą bro- 
dę i wykazać głę obcemi legitytmacyami, aby 
módz się przemycić przez granicę. Potajem- 
nie przybył autem do byłej swej rezydencyńi, 
a byty mistrz ceremonii i obecny zastępca 
lego Horthy przyjął go gburowato i gniewmie 
sprowadził mo schodach, by mu w końcu 
poradzić: „Powróć, ale tam, skąd iprzysze- 
dłeśt* I Karol jak nie zpyszna, wrócił do 
Stefnamanger. by pomocy i pociechy szukać 
u biskupa i kilku — więcęj ambicyą, niż przy- 
wiązamiam, oddanych mu oficerów. 

' ~ (Dalszy ciąg na stronie 2-qiej) 
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Lwów otrzyma 4000 ton węgla na maj. 
Z obrad Komisyi dla rozdziału. 


Kraków, 5. kwietnia. |3.000 da 3.500 ton .t. 5. mniej o 1.000 przeszk 
(Tel. wł.) (s) Dziś odbyło się w sali Ma [tem aniżeli za kwiecień. Wskazano na 
gistratu posiedzenie Małopolskiej Komisyi dla! mieracyoyakność redukcyi przydziału węgła na 
rozdziału węgla kontyngentowsgo pod prze- Li miesiące letme, 
wodnictwem imspektora węggłowego Kukucza. | ponieważ w tych miesiącach ludność może przez 
W zebramin uczestniczył! ze Lwowa: wice- oszczędności w opalę uzyskać pewne zaopatrze 
prezydent miasta Schłelcher, dyrektor elek- | sie w węgiel na zimę. Co do rozdzału samego, to 
trown Tomicki, radca Wechsłer, oraz zastę- | projektowany początkowo przez inspektorat pzy: 
pcy gazowni i wodociągu. ! dział na opał domowy dla Lwowa 3400 tom — 
Przebieg posiedzenia tym razem -był spokoj | Sźęki EZ pgri AE ZE 
niejszy, ra — wiegł zma. Mianowi aprez. - 
niż poprzednio przy rozdzłale kontyngentu | SIę” bardzo Eo zaprotestował przeciw tek mi 
za kwiecień; jedynie ze strony gazowni pod- | malemu przy o. o", wkolga, 
noszono rekryminacye, że otrzyniują węgiel | 277 WSE e gaip w wa wysyfano, bo go 
górmośląski w gorszych gatumkach, jak miał, magistrat wógółe nie przyjmie. 
2 którego mie można uzyskać odpowiedniej +| W rezultacie inspektor przyznał dia Lwowa ma 
tości koksu. To sąmo datyczy elektrowni. Ob- ~ opał domowy na maj 4000 ton, 
|sze'mą, trzy godziny trwającą dyskusyę wy” (a więc w każdym razie o 500 ton mniej, niż na 
wołał kwiecień). Kraków na ten sam cel otrzymał tytke 
wniosek wiceprezydenta SChleichera, > ! bę Z: 
zmierzający do Zniesierią Państwowego Urzę:| | Przemysl, gazownię i elektrownie w Krako. 
du Węglowego i wprowadzenia Od 1. lipca b.| vie I Lwowie Otrzymały przydział niezmieniony. 
r. woinego handlu węglem, albowiem do- Ee dla DA ia RI wo ' 
chczasowa gospodarka państwowa tym ar- wynosi 945 ton, w Krakowie n. — 
Niom Charat si zac; A i Kask WODE otrzymują 120.000 ton, podczas 
mar a „Adka lao 4480 yz u w całćj Małopołsca przydzieta. 
atcmyślnie uchw 0, | Na domowy cał Małopolski przypad 
ja uchwałę „geek zakomunikowauio | F4 M ton. 
rządowś w Warszawie. © x podczas gdy Pozmańskie, liczące tylko 16 
Przy rozdziale węgla dla opału damage- część łudności w stosunku do Mał: polski, otrzymy 
go okazało się, że © jie na ten sam cel 15.000 ton. 
Til A a T A oh esl, Ogólny przydział dla gazowni  małopok 
przy: ony ma maj w "ości 14. tor, jest skich wyncsi 8.000 ton, w czem mieszczą stę 
zupełnie niedostateczny, ___ przydziały dla rZeźni miejSkich, elektrowrmi 
albowiem miasta większe, jak Kraków i Lwów i wodociągów. (Otrzymują one na maj mmiej 
— miałyby otrzymać na miesiąc maj zaledwie lo 500 ton, miż na kwiecień). 
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_—_„0AZETA WIECZORNA . 


„DANCING-CLUB* ul. Ossolińskich 10 es we za ue i aaa 


? wieczór. W niedzi le i święta od qodz. 5 podwitczor«i (Five e'cleck':). Muzyka: Fox-trot, Bosten, One-step. 
Zawody taneczne w kwi:tniu br. Traini g zaczyna się. Wpisy codziennie od 5—7. 031 


a Str, 2 
(salocy „Kocie de Daasa”) Jtwarty dla azlom 


Lecz wieflkamocna awantura Karota Habs- | fazy gospodarczego i społecznego uzdrowie- 
burga nie miała w sobie rawet uroku osobi- nia oraz pokaiawego porozumienia z sąsted- 
ste, zuchwale niebezpieczeństwom przecłw- |nimi narodami, Ody zeszłego lata rozeszły 
stawiającej stę odwagi, Aby to stwierdzić, nie się wogloski o pawrocie króla, emterta polo- 
potrzeba nawet porównanią z jednym z ma Żyła wyraźne veto przeciw rządowi Habsbur- 
większych bohaterów świata. Młody Ludwik gów. Nie pdmogły zaprzeczenia, a imkiister 
Napcteom naraził swe życia gdy przy po- |Benesz wyzyskał sposobność, by wzmocnić 
mocy podoficera Fiałma, kiku oficerów ucisk i cjrążyć Węgry. Pawstała mała em- 
1 śpiewaczki Eleonory Gordon przedsięwziął tenta. Benesz został przywódcą amtiwęgier- 
próbę zbumtowanła garnizonu rasburskiego. skiej koallicyj, 'Wiochy róważeż stały się po- 
Podróż młodego Ferdyranda Koburga do dejrzliwe, a Jugosiowianie zobowiązał się 
Bułgaryi mie była również pozbawicna cech traktatem w Rapallo, wspólnie z gabinetem 
dodatnich; świadozyła o subtełnam odczuciu rzymskim przeszkodzić odnowianłu momanchii 
politycznej celowości. Fendywand wiedział, że |ausiro<węgierskiej i powrotowi cesarza. We- 
większość ludu jest po tego Stronie; przybył |gierski minister spraw zewnętrznych, cho- 
także do mego delegaci parlamentami z pro-icłaż z przekonania monarchista, przyznał w 
sba, by ujął ster w swe ręce į kraj schronił ostatniej swej mowie, że merwiązaniu kwestyi 
przod rosyjską niewolą. Napoteon III. i Ko- królewskiej stoją dziś na przeszisodzie ważne 
burg, wdałąc słę w ryzykowną awanturę, oœ względy polityczne. Tem mniej zrozumiałą 
kazali jednak zdrowy mstynkt i kierowali się liest obecna wyprawa Karola po koronę, tem 
mądrą kafkuftacyą. Wszystkich tych zalet nle bardziej wątpliwy jej wynik, 
Ima w planach byłego cesarza zustryackiego| Sto dni trwało drugie cesarstwo Napole- 
anj Śladłu. Postępek jogo, w poczęciu karygo- lona. Biiicher it Wellington musieli z siłą 
dnie lekkomyśiny, w wykonaniu do ŚnieSZ- |zpyojną wyruszyć przeciw mieru, Gneisenau 
ności miezręczry, dalby się usprawiedliwść |kjerował pogona za pobitym, by koniec po- 
chyba tyfko tradycyjną i dziedziczną nieod- |łażyć hisborycznemu epizodowi studninwego 
powłedziainaścią ostatnich przedstawicieli pamowania upadlego geniusza. Wśród zdoby- 
zdegeneroawamej dymastył, i |czy wojennej znajdował się Óógroammie kosz- 
I tu należy też szukać wskazówek codo towiry powóz Napoleona, a w nim kapelusz 
{dalszego rozwiklamia tej niefortummej wy-|— Słyrmy trójróg, miedz, caty srebmy ryn- 
prawy, ` BE me "A A je g Ky 
Monanchiczwy autorytet ma jeszcze w |? wa po ostatn kres ge ków 3 
Węgrzech licznych zwolenników. Lecz tylko [podpisał abdykacyę — gwiazda jego zg 
król, uroczyście przez maród powołany król! _ Sto godzin trwał sen o odzyskanej po 
którego obecność odpow'adałaby nietylko u- tędze Karola Habsburga. Nie podpisał on ab- 
czuciu, ale į ralsąclkowA, krół, który przy- dykacyi i jest fortralnie jeszcze królem We- 
hłóstby z sobą polityczne aktywa, mógłby gier. W aucie które go odwiezie, nie bedzie 
liczyć na szczere przyjęcie i trwałe ustalenie miecza, ani ryisztumiku, a tem arniej płaszcza 
Się na tromie. Nadto i chwfłą obecną jest do koronacyjnego. Jeżeli cośkolwiek przyczynić 
przeprowadzana aktu tak wiełkiei politycz |się mogło do zdyskiredytowania idei imonar- 
nej i międzynarodowej wagi naimniej sposob- | chistycznef, to dokonali tego w zaacznej mie- 
wa. — Węgry przejęte sa gorącem życzeniem |rze wielkanocny epizod, inscenizowany przez 
mwadosttajnia się z konfliktów i rozpoczęcia | Karola. 


4 sówce zaprosić do wzięcią udziału w wycieczce. 
Miło nam będzie etc. sic. 
YA-JEFANNE HR. WIELOPOLSKA 
HAR (Janowska) Gdybym byłą cudem taki list otrzymała i za- 


siadała do biesiadnego stołu wespół z kresowcami 
— akurat naprzeciw pani Ruszczyńskiej — byla- 
bym może wzniosła kielich i przemówiła tak: 


— Szczytem obecnie potocznych, acz dobro- 
dusznych wyžzwķld pozneńskich test wyzwisk: 
Ty Kongresowiaku z Małopolski, Skargi się o te 
wyzwiska toczą po sądach, jak u nas w Galicyi, 

Jeżeli systematyczną, konsekwentną kam- |dawniej, o zwymyślanie id „firmamenu”, „Czar 
panią prasy zakordom.wej nie postaramy się o zła nych materaców“ tub „sutraganów". Co kraj, to 
manie pychy dzielnicowej Poznaństiego, o wyka- obyczaj, Właśnie takim Kongresowiakiem z Ma- 


Zakuł:sowe wrażenia z wycieczki 
„dziennikarskiej w Poznańskiem. 


tO (Dokończenie), 


ihik 


spa 


pracowniczkę wielu -pism w Małopolsce i Kongre- 
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Jak Dusseldorf 
przyjął Francuzów ? 


Westy wyglad miasta, — Otwarte sklepy. — 
Pramuskie napsy wabą przybyszów. — Miej. 
scywe podskoczenie kirga marki — Lutność mia- 
Sta szydząc z zakazów przechadza się lo północy. 
— Mury ubiepóoare wizerunkami B marka, — Fran- 
cuzi w teatrze, — Deuischiand Über alles. — Owa 
cye da emkgramów Śląskich. — Naci Parts! 


Düsseidorf w marcu. 


Zbiiżając się do Dūsseldoríiu wywopemy 3 
głębi pamięc wspomni enia okupacyjne: Brutale 
gwałcący zgmębione miasto; zamkn ęte ok ennice; 
nrasto jakby wymarłe, wśród przygnębiałącej ci 
szy słychać tylko miarowy Stukot żołn erskich 
butów o bruk. 

W rzeczyw stości wszystko wyglądało inaczej 

Wojsko francuskie — alpiniści w beretach — 
weszło do miasta o 5 rano, aby: uniknąć demon- 
stracyi. od samego początku bow em :stniała mę: 
dzy Francuzam, i Niemcami różnica pojęć: my 
nazywamy to gsinkcyami”, oni zaś „pigułką do 
połknięc a". 

Perwszym rezultatem zajęcią przez mas Dits- 
seldorfu było podskoczenie kursu monety krajo- 
wej. Tego samego dnia w całych Niemczech za 
100 franków płacono 448 marek. tu zaś tytko 425! 

Dzień byy prześlczny. Sklepy wszystkie po- 
otwierane, zaopatrzone w Św ebe towary, zapra 
szały okupantów francuskimi oap.isami; Hanousz- 
czyzna kiepska, ałe towar niezły. a przedewszyst- 
kiem potrzebny. Każdy z nas kupuje. przyszliśmy, 
aby ich zmusić do „oddania penędzy”, a tym- 
ozasem zostawiamy im nasze, 

Przez cały dzeń wszyscy byl zadowołeni | w 
dobrem usposobien u, jednak gdzieś w jakichń 
| podziem ach duszy, gdzie gnieżdżą się złe instynk 
ty mówił śmy sobie: „Poczekajmy do wieczora, 
| wtedy zrozum emy, że to nie żarty!“ Na alicach 
bowiem wielkie af sze zapowiadały: „Po godzinie 
10 w eczorem nikt mie powin en być na ulicy.“ Bje 
 dziesąta; cieszymy się już na naszą przechadzkę ' 
| bez ach pod lipami Kön gsalłee. Ani mysli! Pełno 
| Niemcow w alei i ma ulicach m asta; przechadzają 
się swobodnie, aż do północy, tu i tam zatrzymują 
'Sę przed afiszami i i 

10 wieczorem" itd. 


czytając ze śm.echam: „Po 
Nazawtrz jakś olbrzymi dryblas aadreński 
chwalącego, pochiebnego, niestety wyprzedziła 
mnie już pani Ruszczyńska, tu obecną | koiadzy 
jej z prasy poznańskiej Wypowiedzicii, na wy- 
Ścigi w najgórn ejszej formie, wszystko òo była 
dodatniego a Wielkapoksce do powiedzenia, zapos 
minając o 

naszem zdaniu w pośpiechu... 

To Skonstatowawszy, pomówię, znowu nie o 
trochmalu, ami nawozach sztucznych, aję dia od- 
miany o ludoznawstwie o krajoznawstwie, 

Był raz kraj wiefki i możny. Nazywat się Eu- 
|roDą, a w Europie było mase księstowka, które 
się zwało Albanią, 


Księstewiko hodowało wyborowe dynie, bób, 


zanie im ich antypaństwowej, może nawet i bez- jł polski jestem ja, po ojcu z Kongresówku, po mat- kukurudzę, wspaniałe gatunki trzody chlewnej, o. 
świadomeż roboty — doprowadzimy d- tego, Że|ce z Małopolski, Poza tem wśród dostojnego zgr- | wiec i mułów, Albańczycy odznaczali się pracowi 
Poznańskie będzie Połska chyba zmuszoną okupo- |madzenia dziscejszego, mam zgoła odrębne sstano- tością i patryctyzmam | wszysko było w porząd. 


wać weńskowo, Narody bowiem mogą stanowić o! 
sobie, ale obywatele danego mocarstwa nie 

się rządzić, każdy na swoją rekę, każdy wedle, 
własnego widzimisie. Takie widzimistię należy 
karck, jak się karci wszystkie występki przeciw 
całości państwa. 


wisko: nie jestem mianowicie ani gościem w Wiej ku, aliści dnia pewnego uwidziało się kstęstowku, 
Kkopołsce, bo po stoczonej krwawej walce z Urzę- Że powinno ono przewodzić Europie, be ono nam 
dem Osadniczym i miłymi kompatryotami, zamie- czy Europę kultury, ładu, porządku, przemyslu, 
szkałam tu, ani tubyłcem. Nieskrępowana niczem, |A£TOnomii, taktyki mfitarnej, dyplomacyj | tak da 
mogę tedy mówić co mń się żywnie pot ba. Mogę; Fi i tak dalet. 

mówić, ani o krochmalu, ani o cukrze, ani o sztu-| Žie się stało, mimo to proponułę: wypitmy 


Gdybym się były cudem znalazła w gronie 
dziennikarzy, na którymś z bankietów poznań. 
skich, otrzymawszy poprzód niesp dziane zapro- 
szenłę — od pani Ruszczyńgskiej powiedzmy, ne- 
storki korespondentów prasy  Wie!kopotskiej 
zaproszenie w takich słowach mniej wiecej 
. brzmiące: 

Łaskawa i świetna Koleżanko! 

Zaszczyceni cdwiedzinami dziennikarzy z po 
za dawnych kordonów, którym chcemy do świad 
tłej krytyki gospodarkę naszą, b. jeszcze wadliwą, | 
przedłcżyć, pozwalamy Sobie. i panią jako współ-! 


czmych nawoząch, mogę mówić naprzykład, na- zdrowie Albanii, z życzeniami, aby <stała się go- 
wet © muzyce, | dnie I pożytecznie na swojem miejscu i, obficzyw- 
Pomówię zatem o muzyce, troche. o mowożyt szy siły swoje gluralna i jakościowo. przestała 
nej muzyce, a dlatego o a-wożytnej, że ona uzna- marzyć o prze downiotwie, kontentując stę cichą i 
ła, iż dyssonans jest podłożem właśnie naiczyst- składną pracą dla wspólnego dobra Europy. 
szego toru. Chcę być między wami tym dysso- Nie chcecie, Państwo, z okazył wycieczki 
nansem, który wskrzesi — daj to Boże! — ton Co- |gziennikarskiej, pić zdr a Albanii? 
kolwiek czystszy w wzalemnym naszym Stosum- 


ku. Dotąd gest, w zelknięciach bezpośrednich nma- No to wypiiny zdrowie Wielkopolski, 4.4 
szych, ton nieszczery i kłamiiwy, a w dalekich ł - 
pośredniól: napastltwy lub ironiczny, W tej pla- 

gialnej kadencyi, zaimiprowizowanej przezemn e, a 


znalazłcby się może także coś miłego dla ncha, 3 


popra, 
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„QAZETA WIECZORNA”, Su. 3 


wyszli na miasto z garnkiem klajsta i wielkim 
stosem pipiefu i zaczął na wszystkich murach i 
łupach nalepiać ogromne piakaty, na których 
Jrobnym drukiem u dołu znajdowała się zapo- 
wiedź jakiegoś mowcgo dziennika, ponad nią zaś 
widniał w. waturalnej wielkości wizerunek — 
i3 smnarka! 

Wieczorem w teatrze dawano „Pawsta” Goe- 
ihego, Dwaj oficerowie francusmy kupi sobie 
slety. Przyszli punktualnie; gdy odezewało sę 
perwsze z trzech uderzeń, zapowiadających pod- 
niesien e kurtyny. Odźwierny klucz wyciągnął i 
nie wpuścił of cerów do moży, Daremnie przedsta- 
wali mw, że przedstawienie nie zaczęło się jesz- 
ze. Gdy do sąsiednich lóż Niemcy wchodz li, 
Urancuzi musieli odejść, a odźwierny żegnał ich 
:Śmiechem, który oznaczał: „Tak postępujemy 
ny, zwyciężeni!ł* A zwycięzcy odeszli, nie wy- 
waliwszy drzwi, 

Około pierwszej w nocy kilku of'oerów fran- 
cuskich wracało do swej kwatery. Jakiś włóczę- 
ra zbl.żył się do nich i łamaną francuszczyzną za- 

radnął: „Pamowie oficerow:e, darujcie biednemu 
dziesięć marek, ażeby mógi sobie zapłacić nocleg.“ 
Nie zważając na odprawę, szedł za nmi natar- 
:zywie, opow'adajgc, że jest z Westfali, że przy- 
bēl-tu za pracą, że był jeńcem we Francyi, Chcąc 
się go pozbyć, jeden z oficerów dał mu nareszcie 
dzlęs ęoć marek — Francuz Niemcow, któremu 
zwzyszedl położyć nóż ma gandle! — a Westfal- 
czyk czmychnął coprędżej, pogw zdując wesoło: 
„Deutschland, Deutschland fiber ales!“ 

Nazajutrz Francuzi znajdujący Sę na dworcu 
uirzeli ogromne tłumy ludzi, napływające e 
wszystkich stron. Wkrótce madjechai pociag za- 

słnony ludźmi, który przypominał pociągi mob - 
p zacyjne z początku wojny. Wszędzie u vkien i 
drzwi wdgonów siostry pelęghiatki, dary, pa 
enki konwoiujące poc'ag. Pocąg stanął| z okiem 
powiewały małe choragewki; tlum na peronie 
krzyczał ewacyjń.e. To migraci z Górńcgo 
Śląska jechali na plebiscyt. Poc'aġ ruszył w dal- 
rzą droge, a na peronie w Dissetdorf:e tium Niem- 
ów popad ang elskię *tamki, których opromme 
velska okalaią dworzea, krzyczał głośno. „Nach 
Paris! Nach Par s! Nach Paris!" 

Tak tp zajęty Düsseldorf przyjmował Fran- 


snzów! | ma kiki | 
s. O Bu = 
JAN GELŁA. 
ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Ciąg dalszy). 


© WŁAŚCIWOŚCIACH PŁCI SŁABEJ. 


Maryla: Otóż przedstawienie odwołane i 
zwów jesteśmy skazan na swoje własne tylko to- 
warzystwo. 

Wiktor: Nic w przestrzeni nie ginie: tyle co 
panie tracą na tem my zyskujemy. 

Hetana: Zdaje sę, że to Po naszej stronie jest 
zysk, gdyż słuchamy i uczymy się. 

W ktor: Jestem innego zdania. Zyskuje ja i to 
podwójnie. Raz — przyjemność mówienia przed 
tak miłem audytoryum, powtórę — korzyść od- 
krywana prawd. które w tej rozmowie przycho- 
dzą mi do głowy. 

Helena; A my nic z nich nie korzystamy? 

Wiktor: Przynajmn ei niewiele. Rzadko słu- 
cha się w rozmowie czego innego, prócz włas- 
nych wywodów. Pon eważ zaś panie mało mówią, 
nie wiele więc mają do zapamiętan a. 

Fefena: Jest pan zabawny. Jak dobrze pa- 
m'ętam pańske teorye, dowód, że całą naszą o- 
tegdajszą rozmowę powtórzyłam wczoraj u Ka- 
rolów. 

Wiktor: Wyobrażam sobie, jak pani poprze- 
kręcała moje zdania. 

He'ena: Jestem uczciwa w cytatach: me je- 
stem dziernikarzem. 

Wiktor: Ale jest pani kob'etą, to zniczy, że 
w mózgu pani pewne rzeczy utrwałają sę silniej, 
* inne przpadają bez śladu że przys sgłaby pan: 
czasem, IŻ dany fakt zdarzył s'e wśród takich o- 
koliczności, łakichby pani dła oprawy jego pra- 


TADEUSZ NITTMAN 


pra dezi zi w istocie AR sę zgoła cd- 
miehnie. ye, 


kobiecej! 


tw'erdzonę długą i wielokroina obserwacya. Naj- 
częstszym zaś tego przykładem jest, że kocham- 
ka, Żona lub narzeczona wszystkie pointy roz- 
mowy, każde dowcpniejsze określenie, jakie na- 
dło danego wieczora, przyp:suje kochanemu męż- 


Żołnierz wzniósł ręcę dziwnym jakims ruchem 
krzyknął, wpadł w wodę (nie było poręczy) 
Wszystko ucichło, a w miiczenm głuchem 
słychać, jak w.cner kędyś w lozach JĘCZY-. 

5 
Piusk fal — skrzepła na moście kaluża — 
— krew wązką strugą przez belki przecieka. 
Tam, tam daleko głowę swą wynurza 
żolnierz-topielec, już go wzięła rzeka! 


Mały felieton, 


RZEKA. 


Na moście w nocy samotry ma straży, 

W czujnym bezruchu stał żołnierz wodety; 
Niech się wróg żaden zbliżyć mie poważy, 
Czuwamy — twardz, jak nasze bagnety! 


N 


w 4 


Brzeg ten i tamten narelnia się gwarem, 

pnzysłania dymem, śmerć wypełzła zdradzie. 

A woda płynąc swem łożysk em starem 

Krew bohaterów miesza z iłam na dnie. 
(Nad Strypą). 


Zbiorowa wystawa prac 
Ś. p. Włodzimierza B ockiego. 


Lwów, 6 kwietnia, 

Dziwnie przykrego uczucia  doznawałem 
wchodząc do gmachu Muzeum Przemysłowego, 
gdzie mieści się wystawa prac zmarłego przed- 
wcześnie artysty, ną myśl że to mnie właśnie 
przypadło pisać o pośmiertnej wystawie prac Wio 
dzimierza Błockiego, Do artysty bowiem, z któ- 
rym. się żyło jako z człowiek' em długo | w sende- 
cznych zostawało stosunkach, nabiera się pewne- 
go, zupełnie specyalnego ustosunkowania — tem 
więcej, jeśli ten artysta przemawia iuż do nas 7 
pczą grobu. 

Niemiły ten nastrój powiększa jeszcze uloko 
wanie prac Błockiego w chłodnych i ponurych Sa: 
lach tego tak nieodp-wiedniego na pałac sztuki 
gmachu. Sama wystawa obejmuje kilkaset ekspo- 
natów, w których skład wchodzą rzeczy «iee, 
aicwareiowe, akwaforta, fir grafia i rysunek į po- 
mmo banatności i bezprogramowości swojej sta- 
m wi niezmiernie ciekawy przegląd dorobku tego 
nieodżałowanago talentu. 

Zanim przejdę do opisu samej wystawy, za. 
cznę od katałogu, który na drogim i wytworwym 
|kartonie wydany, ma wyglad nieestetyczny, pe: 
'lłen błędów i poprawek i grzeszy kardynakrym 
błędem, gdyż nie posiada choćby skromnego wsią 
pu, któryby powiadamia4, że zmarły artysta żył i 
ipracował w naszem mieście. Samo rozm'cszcze- 
[nic prae wyraźnie mówi: o bezprzgramowości 
wielke oczy, gdyż wiedziałem, że całą jego twór- 
cżość literacka ograniczała się do spisywanłą bie- 
Izny na marmurowym blacie stolika w dmu od- 
dawan a jej do pralni. Otóż okazało się, że były 
to moje rodzone sonety. ` 

Fełura: Jak to możliwe! 

Wiktor: Daję pam słowo, że mie ktamtę. De 
klamowała mi moj wiersze w Św ętem przekona” 
na, że pisał je do niej tamten, i kazała mi się ni 
mi zachwycać, 

Helera: Oczywiście wyprowadził ją pan 2 
błędu? 

Wiktor: Poco? Ja byłbym na tem nie zyskał 
a moje sonety napewnoby w jej oczach straciły, 
o ileby mne wogóle nie zwymyślała, że stroją 
się w cudze p órka... 


Pod onym mostem mętne swoje wody, 
Leniwie toczy n ezglębiona rzeka... , 
Wszak świat jest piękny, wszak Świat jest tak | 


(młody 
Cóż čie też jutro, żołnierzyku czeka?, 


Szary mırt dzieli dwie wrogie potegi, 
Obie most łączy, warta mostu sttzeże. 
Tu i tam jeno mokre brzegów łęgi: 

Oto strudzonych wojsk przygodnę leża, 


Z tej, jak i z tamtej strony — ziemia jedia, 
I jeden świec mies:ąc wysrebrzony. 
Ogień czy woda przecież nie pojedna 
ni tej, ni tamtej krwi łaknącej strony, 


A wodą ptymie, płynie bezustanku; 
Zawszę tak chłodna, taka obojętna 
na bój, do zawrze pewno o poranku, 
I na. teń.z wczoraj, którezo to p.ętna 


W starego mostu znać zbutwiałem drzew e, 
co tak kulam‘ poraniony srodze. 

A woda szemrze, a woda nic nie wię, 

Plusk fali śpigwa: Ja tylko przechodzę! -r 


Nagle przez mglami przepojoną ciszę 
bzyknęła kula — p eszozotl wie, senie; 
druga i trzecia krwawy łuk swój pisze, ` 
pieciur mi spojrzał — wszak tu tak codziennie! 
A woda płynie, plynie bez ustaniu, $ 
fale jej chłodne i tak obojętne. 

Trzask kulomiotów zabrzmiał o poranku.. 
bzyk kul — jak rzeczne komary natrętne; 


Helena: Cóż za dzikie pojęcie o umysłowości 


Wiktor: Jest to spostrzeżene znane, a pů- 


czyżn e, choćby on wcale ust nię otworzył. 
Helena: Jest to rzadki wypadek jakiegoś za- 
ślep'en'a. 
Wiktor: Tak częsty, jak częstą jest miłość. 
Niedawno miałem tego przykład tac jaskrawy, że 
ne wspomniałem o nim nkomu, nie chcąc ucho- 


dzć za kłamcę. Maryla: Istotnie, przykład zdumiewający, 
Maryla: Ale nam pan opowie? Ale czyż mężczyźm nie podpadają tym samym 
Wiktor: Przed rokiem kochałem się w pewnej) złudzen:'om? 


Helena: I jak jeszcze! Iluż mądrych ludz wi 
dzi w skończonych gęsach szczyt rozumu i inte 


pani, pięknej jak główki Greuze'a, św eżej i ży- 
wej jak wodospad i potrójnie pociągającej, gdyż 


była zakochaną. | igencyi. 
Maryla: W panu? Wiktor: Bywa i tak; jednak nie w tym sto 
Wiktor: Fi douc! Nie opowiadam z zasady o| pniu, co u kobiet. 

wypadkach tak pospolitych, Kochała ‘mego. Nie Maryla: To rzecz bardzo wzzlędma. 


potrzebuje dodawać, że był to skończony batwan. Wiktor: Możemy ją przedyskutować, Jaka 
Nietylko dlatego, żę piękne kobety jeśli nie ko-| lość par narzeczeńskich rozwodz; się w naszem 
chaja nas, to z zasady kochają bałwanów, ale tak- | mieście w ciągu roku? 

że dlaiego, żo był gruboskórny, jak nosorożec i Hetena: Któż to obliczy! W każdym razin 


nteligentny. jak dorożkarz. Jeszcze zanm zorye niemało. 
towałem się, jak, źle trafiłem, poświęciłem jej kil. "tors A kto przeważnie jest strona Zrya 
Ka sonetów, co prawda łuż dawniej dlą kogoś no | wającą? 


SY 
mayka: Rozumie sę, że mężczyzna, Nasyd 
ę taki pan słodyczami narzeczeństwa i czmychą 
«nim przyjdz'e zapłacić rachunk za tę zabawę 
2, wy jesteście wszyscy ananasy! 
(C. d. n.) 


pisanych, ale co do których zapewniłem, iż onr 
mi dała natchnien'e. Teraz spotkałem ją znow 

nad morzem, Cały czas mówiła o mym rywal 
który ją bardzo Prędko rzucił, jak się zdaje. Otć - 
najiepsze. że na dowód, jak ją kochał, zaczęła in 
cytować wiersze, które da nie) pisywał. Zrabiłen: 


Str. 4 „QAZETA WIECZORNA“. Nr. 3769 


Rozwieszono le tak, jak się rozwiesza antyki w|niemy przed ogromem pracy (nie wszystkie płót- 
„Bric a bracu”, nie tcząc się z okresami twórczo-|na wystawiono) jakiej artysta d konal 
ści artysty, które powinny być tutaj uwzględni Malarstwo jego nosi cechę romantyzmu natu- 
me, Koroną zas wszystkiego jest ów „wazonik|ralnego, o którym Telimena w Panu Tadeusza, O 
imieninowy" pod poniretiem malarza. Wszystko |małarzu Orlowskim dektamuje : 
razem wzięte nie stwarza zbyt wielkiej harmonii] „Im obu byla wspólną Sopliców chorcba, 
Ale przejdźmy dg rżeczy. Że im oprócz Ojczyzny nic się nie podoba”, 
Włodzimierz Błocki, urodzcny we Lwowie I tutaj właśnie leży główna wartość jego ma 
w roku 1886, już w czasie studyów gimnazyalnych | larstwa: 
pobierał naukę rysunków na kursach w szkole Oiczyzna nasza, wstająca w  promiennel 
przemysłowej, pod kierunkiem znak mitego peda- |chwale, pierwszy laur oddala żołnierzowi, i słusz- 
goga prof, E. Pietsoha. Pierwsze kroki me wyka-|nie, gdyż żołnierz życie swoje odda! na usługi spo 
zywały nadzwyczajnych zdolności, świadczyły |leczeństwa — ale kiedy za wrogą nam granicą 
raczej o szlachetnej pasyi, d- piero zbiorowa wy-|rzucong hasło „Kcniec Potski* — powstała wielka 
stawa Jacka Malczewskiego, wystawy zagranicz- jj mała falanga artystów | wysoko podniosła sztan 
ne niemieckich i francuskich małarzy, które urzą-|dar o zwycięski bój o prawo istnienia narodu. 
dzał ówczesny prawdziwie intelgentny 1 wy- W szeregu tych skrommych bożowników zaj- 
tworny prezes Tow, Przyjaciół Sztuk Pięknych ' muje miejsce i Błocki, któremu niech smuary 
prof, Bołoz-Antomiewicz, pchnęły wrażliwy umysł włam p iski rzuci gałązkę wawrzynu za pracę 
artysty do kontynuowania studyów malarskich prostą, serdeczną, uczciwą — a miasto, któremu 


mości pofftyczne, koresponiencye | dzial w 
częlowy Towarzystwa. 

„ŻołMerz Wielkopolski", m. 12, podaje 
artykulik „Zmartwychwsrane, dalej „Wiet 
kanoc żołnierza r. 1794“, „Konstytwcyu Rze- 
czypospołitej Potskief', ..Kościuszko w Ame- 
ryce*, dalszy ciąg mowieści Kąkołew skiego 
„Maty“, artykuł o pokoja ryskim i kronikę 
wojskową. W dołączonym dodatku Hustro- 
wam znajdujemy Belzy wiesz „Hymn 
Polski" i dokończenie powieści z życia żołnie- 
rzyka polskrego p. t. „Jak Janek z Chwalt 
wewa zdobył kulomiot ‘na bolszewtkach*, — 
Dodatek kończy, tak zwykłe, kącik humory- 
styczny. -F 


Ukralńskie sprewy. 
(Od naszego korespomdenta). 


poważnie. 

Po zdaniu egzaminu dojrzałości, wyjeżdża 
Błocki do Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. | 
Od „starego prof. Cynka“ wędruje z działu na 


dział (Mehofer, Wyspiański, Pankiewicz, Wyczół rzysku, 


kowski) a nawet jaki$ czas był na rzeźbie u Lasz- 
czki, To etapy studyów w krakowskiej szkołe, W 
roku 1904 po licznych kcnkursach otrzymuje srebr 
ny medal ną kursie prof, Wyczółkowskiego, któ- 
rego talent kolorystyczny pztężnie oddziałał 
młodego artystę, Błocki nigdy nie był wulkanicz- 
nym temperamentem, praca jego szła po linii naj- 
silniejszego a konsekwentnie wytkniętego uporu, 
jego podróże, które odbywał, wykazują ten upór 
wiary w poznanie piękna. Błocki widział to pig- 
kno, w przyrodzie Tatr, w uśmiechu białych pa- 
nien, w zadumanych starcach w mętnej wcdzie 


Arna, w kołyszących się statkach ną  Świetlistej ` 


Sekwanie, dusza jego zatrzymywała się w tych 
promieniach, a raczej artystą promienie te na obra 
zach swoich zatrzymywał i czynił cud — gdyń| 
był antystą. 


t 
— 


naj 


przyniósł zaszczyt, powinno się zdobyć na skrom 
ną monografię o mm i o szeregu jemu podobnych, 
co wśród murów tego miasta wzrośli, dta tego mia 
sta żyli a dziś strudzome kości złożyli ną cmenta- 


a 


Zygmint Kurczyński, 


Z pism fachowych. 


Lwów, 6. kwietnia. 

„Kupiec, mr. 12, Cemtralny organ urzę- 
dowy Związku Towarzystw Kupieckich b. 
dzieinicy pruskiej, przynosi między tnmyml 
wiadomości o jarmarku warszawskim, q pro- 
dukcyi nawozów azotowych, artyku! Dem- 
bińskiego „Przemysł i handel a dziemikan- 
stwo”, infornmacye o rozmaitych spółkach 
i tawarzysiwach przemysłowych, dalej znaj- 
dujemy zagramiczną kronikę handlowo-prze- 
mytsławą i bogaty dział anonsowy. 


„Przegląd Gazowniczy*, mr. 2, organ) 


Tarnów, 6. krwóctnia. 


Rada U. N. R. po wydasńu zwanego już 
uniwersału, wysłała obecnie do wszytstkich 
parlamem:ów Świata notę z protestem prze- 
ciw najeźdcom Ukrainy. W nocie tej nazywa 
R. Rep. Ukrainę radańską uzurpatorem, nie 
majcąym prawa przemawiać tub zawierać 
zobowiązamia w imenu narodu ukraińskiego 
i zapowłada jej nieublaganą wafkę. Oświad- 
w końcu, że dążyć będzie do utrzymania żak 
rnajprzyjemnielszych (?) stosunków z pań- 
stwaimi sąsiedniemi: Polską ; Rumunią. „Tył- 
ko wówczas głosi nota — nastanie ład 
i spokój ma bcgatej ongiś, a dziś zrujnowanej 
Ukrainie, gdy czerwone wojska ckupacyjna 
opuszczą tervtorynm Ukramy, a rząd prawo- 
wity w osobie Rady Repubkki | rządu zwoła 
Ukraińskie zgromadzenie konstytucyjne } w 
ten sposób położy podwaliny państwowego 


listnienia niezawisłej Republiki ukraińskie% — 


Note tą podpisali: przew. R. R. Feszczenko- 


Robił to wszystko bez reklamy, spokojnie w Zrzeszenia gazowników połskich w Warsza- Czopiwski, zastępca Pyłypczuk i pienwszy 
poczuciu tego, że cokolwiek robi, jest najwyższem wie, zawiera artykuł inż. T. Marcinkowskie- | sekretarz Paczyńciki. 


szczęściem i najirwalszem prawem. | 
Twórczość Błockiegp pudzielifbym na trzy 
etapy: jedem, to okres zmagań się formy i koltory- 


go p. t: „Rozważania w sprawie oświetlenia 
wadggnów kolejowych w krajach, posiadają- 
cych M. Seiferta „Uwagi nad 


ropę", inż. 


Dla pcpułaryzowaria pred forom Euro- 
py sprawy ukraińskiej wychodzić będzie w 
Warszawie wielki dziomnyłk ukraliskńi pod re- 


tu, tak zwany okres akademicki, okres, w którym wzrostem cen w przemyśle gazowniczym”*, dakcvą zianega działacza Eugeniusza buka- 
najwybitniej widać wipływy szkcły krakowskiej. dalej dokończenie antykułu „O rozwoju ga-|siewicza, a piy głównem współpracowni- 


Z czasów tych pochodzi portret p. Ch. (Nr. 74), zowni we Lwowie, „Z naszych spraw“ oraz 
Wiłodzio na koniku, portret ponurego p. Dr. H. dział „Komunikaty“. Numer zawiera ponadto 
„Topielica — nad Rudawą, Rybak i szeneg prac O tabelę, wyłkazującą koszta oświetlenia wago- 
koiorycie iaserunkowym ciemmym. 


Drugi okres, najpiękniejszy, nastąpił u Błoc- 
kiego po powrocie z Wikch i Francyi, Artysta 
pod wpływem paryskich impresyonistów, nie sta-| 
ie się nim wprawdzie zupełnie, ale tęskmota za! 
światłem j przestrzenią wtłacza go w ramy tei 
szkoły i każe mu IŚĆ za scbą. Z tego okresu po- 
wstają najpiękniejsze prace zmarłego artysty. 
Studnią (Nr. 12), Droga nad morzem, Fragment 
architektoniczny z Paryża, kapiłałny portret śp. S 
Obsta, Poranek i szereg prac z tej epoki to 
drugi ckres twórczości artysty. Trzeci į ostą'mni 
przypada na okres wybuchu wojmy, upadku sił, 
newnozy politycznej, które ` wstrząsały każdym 
przeciętnym osobnikiem, a cóż dopiero artystą tak 
wrażliwym. à 

Okresu tego u Bł ckiego nie możną nazwać 
apadkiem, ałe też nie jest on najlepszym., Błocki 
w przeciwieństwie do szeregu artystów, którzy 
umierali młodo, nie wierzył w swą Śmierć, ufał, że 
przyjdzie czas rekomwalescencyi i dla'ego ani na 
chwiię mię odkładał pędzla na bck, pracując nie. 
stannie. 

W okresie tym powstała jedna z naitepszych | 
prac artysty, zatytułowaną „Chory malarz" (Nr. 
76) akwarela, obrazek poza fabułą literacką, œ pier 
wszorzędnych wal: rach malarskich.  Por'ret ks, 
arcybiskupa dr. Biiczewskiego, będący własnością 
Uniwersytetu, nadnaturalnej wielkości, Świadczy, 
że i w taj dziedzinie byłby Błocki doprowadził do 

| 


—— 


wirtuozostwa. Portrety Białej Pani, przed lu- 
strem, szereg aktów kobiecych olejnych j w akwa 
reli, znakomite wprost rysunki typów góralskich, 
z których autor pragnął stworzyć graficzną tekę, 
kończą ten p chód pracy uralentowanego artysty. 

Jeśli weźmiemy pcd uwagę, że Błocki um'e- 
rając mial załodwie wzydzieści trzy lata, to sta- 


nów kolejowych, dalej grafikon i tabelę 
wzrostu cen w Krakowie za czas od 1. lipca 
1914 do 1. lutego b. r. 

Nr. 13 „Przewodnika Kółek Rolniczych* 
podaje: Dr. Jama Dębskiego „Praca handlowa 
w Kółkach rotniczych*, J. Sobka „Zakładaj- 
my Szkółki drzewek owooowych', W. Szla- 
chty „Jakie sposoby gospodarowania į hodo- 
wli, widziane podczas wojny w innych kra- 
iach, możnaby z korzyścią zastosować w go- 
spodarstwie twielskiem', Str Stopyry .„Do- 
świadczenia polowe z z'emniakami Dotkow- 
skiego. Ponadto okólnik w sprawie zbiórki 
kości na superfosfat, dział „Wiadomości ble- 
żące", „Sprawy Towarzystwa”, Pytania i od- 
powiedzj oraz odpow'edzi redakcyi. 

Nr. 1 „Strzełca*, organu Tow. Związku 
Strzeleckiego, zawiera: artykuł W. Sierosze- 
wskiego „Żotnierz-Obywateł, J. Korazaka 
„U podstaw bytu państwowego", Różyckiego 
„Uwagi o wojskowem szkoleniu w Związ- 
kach strzeledkich*, Sipczyńskiego „GQ. Śląsk 
w przededniu rozstrzygnięcia“, dalej wiado- 
mości polityczne i korespondencye. W przed- 
mowie ma wstępie numeru zwraca się redak- 
cya do czytelników z zawładomieniem, iż 
„Strzelec” dążyć będzie do tego. by w lacz- 
wości z Związikiem strzeleckim, którego 'zada- 
niem jest przygotować obywateli do obrony 
państwa, przez omawianie wszelkich  usiło- 
wań, zmierzających w tym Kierimku współ- 
działać. Numer 2 tegoż samego pisma przy- 
nosi artykul wstępny o Józefie Piłsudskim, 
daleji klika artykułów, informujących øo zna- 
czeniu G. Śląska, fejleton T. Wąsswskłiego 
„Gawędy starego strzelca”  powadtq wiado- 


wie p. Al. Safkowskiego wyłbitmego dziem 
mikarza, b. mfiristra spraw wewnętrznych, 
Redakcya ma zepewnieme tformacye z wie 
1 ariejscorwości, okupowanych obecnie przeg 
bolszewików. a do współproawniotwa zapro 


|siła też wybitne siły na emigracył. 


Wieści z Ukralny. 
Lwów, 6. kwietn'a. 


W REJONIE SKWIRY, 
K'szyniewska gazeta „Nowoje Słowo" donos, 
że w Skwirze, w gub, kijowskiej, włościanie a 
resztowali cały miejski komitet wykonawczy, 
Podczas tego włościanie obwarowaji miasto. nie 
pozwałając nikomu wejść. 


W REJONIE BIRZULI. 
Wzdłuż linii kolejowej B rzula-FHniwań ciągnę 
w panice oddziały krasnoarmejoów. W mieścić 
tączą się z powstańczym. oddziałami gla współ 
nych operacyi przeciwko bołszewikom. 


W REJONIE ŁOZOWEJ. 

Kozacy połączywszy się z oddziałami Atomo 
wa, przygotowują energiczną ofenzywę przeciwa 
ko wojskom sow eck.m. 7 


W REJONIE CHARKOWA. 

Ósma i dziewiąta dywizya czerwona, wysła 
na na nwolniene Charkowa, odcięte zostały oł 
swego punktu operacyjnego, przez Oddziały Am 
tonowa, Amtonow obszedł prawe Skrzydło bok 
szewickie į sparaliżował mu oleuzywę, 


POWSTAŃCZE ODEZWY, 
„R. Kr.“ pisze: Do Ostroga nadesłano wielią 
"ość powstańczych odezw do częrwonoamniej 
ców, w których gorąco nawołuje sig ich do pa 


pi 
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rzucenia czerwonej armii |; wstępowania dy po- 
wstańczych oddziałów. Dalej nawołują odezwy, 
wy krasuoarmejcy porzucali szeregi, wracali do 
iomów i tam wywoływali powstania. Odezwy 
»dpsane są przez główny ukra ński powstańczy 
komitet Wołynia i Podola. 


KOMITET WYZWOLENIA UKRAINY. 

Komitet wyzwolenia Ukrainy oficyame do- 
tosl, iż w raze powalen a bolszewików, rosyjscy 
zowstańcy, którzy podpisali ugodę z kom tetem, 
ne będą walczyli z ukraińskimi powstańcami į u- 
snają ukraińską narodową republikę, 


Z prasy rosyjskiej. 
Lwów, 6. kwietn'a. 


ZWIĄZEK SZWEDZKICH KUPCÓW DLA 
HANDLU Z SOW. KOSYĄ. 


Ze Sztokholmu donoszą. że w Szwecyi zorza- 
uizowano związek kupców dła Sfnansowan.a 
handiu z Rosyą. Do związku owego należy 
siedm szwedzkich przedsiębiorstw. Wedle słów 
jedrygo z organizatorów związku, dyrektora 
sztokholmskego banku handlowego Fe denstama. 
zw ązęk obraca kapitałem w sumie 1 miliarda. 
Związek zezwala swym członkom na samodzielne 
zawieranie układów handlowych. Zamierza on 
wysłać do Rosyi swych przedstawicieli. 10. bm. 
mają oni wyjechać do Rosyi. Do zw ązku należą 
trzy wielkie barki szwedzkie i dwadzieścia w.el- 
kch przeds ębiorstw. 


BOLSZEWICY I LEWICOWI ESERZY: 


Z Moskwy donoszą, iż wskutek ostatnich po- 
stanowień sownarkomiu lewicow eserzy poczęli 
wydawać swój organ, na co otrzymali osobną 
drukarnię. W dniu ukazana się pierwszego mu- 
meru zjaw:li się w redakcyi czekiści, Skomiisko- 
wali gazetę, a wszystk ch współpracowników a- 
resztowali, 


ROKOWANIA HANDLOWE. : 
W krótkim czasie — wedle doniesień berliń- 
skiej „Rui“ — mają się rozpocząć nem. nokowan'a 
z sow ecką Rosyą, celem naw.ązania Stosunków 
handlowych. 


SYTUACYA W GRUZYL 


Do Neapolu przybył włoski poseł! w Qruzy!. 
Oświadczył on, iż prezydent gruzińskiej republ ki 
przybył do Konstantynopola i że większa część 
cudzoziemoów zbegła na okrętach z Gruzy. 
Czerwone wojska w okolicach Tyflisu dopuszczają 
sę okrucieństw. W samem mieście zburzono kilka 
domów. wa 

LISTY DO SOW. ROSYI. 

W ciągu dwóch pierwszych dni złożono na 
poczce w Warszaw e 1000 listów, adresowanych 
do Rosyi i ną Ukraine, Pierwszy transport listów 
odszedł 4, bm. 


Dążenia ugodows w sprawie 
żydowski j w P<lsze. 
Lwów, 6. kwietn a. 


($) Wiefka sala i galerya Izby handlowej za- 
pełn ją się wczoraj po brzeg taki żydowską, iak i 
katol cką publicznością, która przybyła, by wy- 
słuchać odczytu pos. Diamanda. Między innymi 
przybyli dyr. policy dr. Reinlender, dyrektorzy 
Banku krajowego pp. Padewski i Różycki, dyr. 
Tow. Urzędn ków pr”watnych Majerski, w'elu 
adwokatów, lekarzy i poltyków, wszystkich obo- 
zów rolitycznych. Po zagałeniu przez adw. dr. 
Blwmenfelda, pos. Diamand wygłosł przeszło go- 
dzinmy referat, w którym po raz trzeci już w 
krótkim czase omówił potrzebę ugody polsko- 
żydowsk ej, w  nteresie państwa i narodu pol- 
skiego Zajścą h'storyczne — Fow'edział — któ- 
rych byl śmy Śwadkam w ostatmm czase, po- 
stowity naród po'ski przed nowemi zagadnieniami. 
Państwa zaborcze mały w elk: interes w osłabie- 


nu odrorności roncóu rolsk'ego. Wiadom, każde- 


= 


mu, jaw sprytne wuel Rusyanie D E, całem społeczeństwie wywołać świadomcéć, że 
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„QAZETA WIECZORNA”, < S 5. 


kwestyę żydowską w Polsce. W Qalicyi wtelka |ulożenie normalnych stasunków  połsko-żydow. 
część różmic została usunięta dzięki autonomii. O-|skich jest jednym z najważniejszych aktów bada 
becnie Polska, będąca państwem narodowo jedno-|wy państwa, Należy żydom dać możność, ażeby. 
litem, jako posiadająca około 30 prc. obywatelijoni w swoich uczuciach dla Polski mogli ukształto 
Polaków n epolsk ej uarodowości ma przeprowa-|wać į je wyrazić, jestem pewny, że po zapr- wąs 
dzić swoją państwową organzacyę i uregulować dzeńiu praworządności | równouprawu'enią Pol 
wewn. Stosunki, od których nietylko potęga, siła, skę pod tym względem czekają skarby. Komu za- 
może nawet i byt zależeć będzie. ? [leży na rozwoju państwa p lskiego, ten musi się 
Stosunek chrześcijan do żydów nie jest tylko starać o usunięcie antagonizmów, a przyjdą cza- 
kwestyą spraw edl wości į kultury, ale-kwestyą sy, że nie będzie polsko-żydowskiej ugody kecz 

głęboko wrzynającą się w byt państwa. Dia Poł- zgoda. 
ski ważną jest kwestya: jakie są sprzeczne inte | Na tem referent zakończył swoje gorąco ukła- 
kowe zaćmienie słońca, widoczne w całej Pol 


resa chrześc jan i żydów i czy mają one takie zna- skiwanę wywody. 

czenie, jak różnice mędzy Polakami a Ukraińca- 

przeszkodz e, z dążmości, aby pewne gałęzie zajęć sce jako dość znaczne zaćmienie częściowe 
nie stały się monopolem żydów, rozumiem. że pe-|Cenurainy pas zjawiska, gdzie zaćmicnie bę 


mi, lub Polakami a Białorusinami itd. Otóż żydzi 
nie mają żadnego interesu sprzecznego z uteresa- 

wne stronnictwa różnce te zyskują dla rozsądze- dzie obrączkowem, dotyka północnej Szkocył 
ma społeczeństwa, ale to wszystko nie może |. północno-zachodniej Norwegii; w kraju na 


Zjazd ewangialików-Polaków. 


Kraków, 5. kwietnia. 

Walny Zjazj wszystkich Polaków ewangołr 
ków odbędzie się w Krakowie dna 10 kw eiia 
1921 na który Zw azek Polaków-Fwangelików w 
Krakowie wszystkich Polaków ewangelików nał. 
gorycej zaprasza. 

Program zjazdu: 10-ta przed południem. Po- 
witane delegatów - i gości ewangelików w sati 
eczaminacyjnej szkoty ewangel ckiej ul. Grodzka 
L 60 L p. (w podwórzu); 10%4 przedpoludniem tr 
roczyste nabożeństwo, kazanie wypowie general- 
ny superintendant ks. prof. Bursche, odsłon'ęcia 
tabł cy pamątkowej Mikołają Reja; l-sza popo- 
łudniu wspólny objad; 3-ca popołudniu obrady! 
Zjazdu z następującym porządkiem dziernym: a) 
Sprawa autonomii Kościołą w Małopolsce, b) 
mnieiszości polske w Zborach ewamgel ckich mau 
łopolsk ch. c) organ'zacya Związku Polaków ewag 
gelików. d) interpelacye i wnioski. 

Upraszą sę o wcześniejsze zgłoszenia, celem 
możliwości zapewnienia wszystkim pomieszcze 
nia i oznaczenia ilośc objadów. Zgołszena prey% 
muje sekretarka Związku Polaków Ewangelików 
Wandą Bobkowska, Kraków, Grodzka 60, I. p. 


= 


Zaćmienie słońca, 


nastąpi 8. bm. — We Lwowie od godz. 95} 
do 12°34. 


Lwów, 5 kwietnia. 
i Obsenwatorynm krakowskie komunikuje; 
1V nadchodzący piątek, 8. bm. nastąpi obrąca 


mi państwa. Dia żydów obywatel, polskich jest 
pierwszorzędną kwestyą, by Polską była silna i 
potężna, a każde osłabienie jej jest zarówno szko- 
dliwe dla żydów. jak dla chrześcijan. Od siły pań- 
stwa zależną jest ekspanzya jego, siła gospodar- 
cza, stanowisko, jakie obywatele jego zaknują za 
granicą i ułożenie stę wielkich konjunktur Świato- 
wych. Pod tymi względami dentyczność intere- 
sów żydowskich z interesami państwa jest najzu- 
pełniejsza. Obcoplemieńcy, żyjący na kresach pań- 
stwa, ami w swo.ch pretensyach do Polski, ant 
w swoich aspiracyach narodow., ne mogą zająć 
wobec Polski tego stanowiska, co żydzi. Połską 
ma wielki interes w tem, by jedna trzecia część o- 
bywatelji polskich, narodowości n'epolsk ej. mogła 
rozwijać się swobodnie w granicach swoich spe- 
cyalnych potrzeb, o HƏ temu nie Stoi na przeszko- 
dze interes państwa. Pruskie metody, któremi 
przec ażona jest pewna część naszego społeczeń- 
stwa, są dla mas zabójcze. Gdybyśmy szli za po- 
pędem tej zaślepionej części srołeczeństwa, byli- 
byśmy pierwszymi burzycielami państwa. Jedr- 
ność państwa dą się zw ększyć przez zabezpiecze 
ne innoplemiecom zaspokojenig ich potrzeb ma- 
teryalnych i moralnych, W stosunku do żydów 
trudności w tym kerunku niema żadnych, im bar- 
dzej zapewni się im warunki rozwoju, tem łat- 

wiej nastapi porozum enie. Zbliżenie będzie tem 

większe, im więcej stworzy się warunków możli- 

wej ezzystencyi. Te uwagi przezemnie tu wypo- 

wiedziane, są wynk.em reamych spostrzeżeń ł 

przekonana. iż potrzeba wyrównania różnic z 

każdym dniem się zwiększa. Zdaję soba sprawę 

z przeszkód, które zagadnienu temu stoją na 

siln ejsze od potrzeby ugruntowania swojej pań-| szym wadazas maksymalnej fazy zakryte bę 
stwowości. Ponreważ w erzę głęboko, że Polska dą przez księżyc 2/3 do 4/5 części średnicy 
stworzy organibm silny, dlatego wierzę też, że |słońca, tem więcej, im dalej ku pólo. zacho» 
uda sẹ postawić interes państwowy ponad każdy | dowi, | 
inny. Potrzeba zrealizowania pewnych interesów | We Lwowie początek o godz. 9 min. 
raństwowych zbliża do siebie. Zbliżenie to faza najwiekszego zaćmiemia (0'66 i W 
wprawdzie jest strasznie trudne, ale lima rozwoju! o godz. 11 min. 12, koniec o godz. 12 min, 34 
zdaje mi się nie idzie w kierunku antagonizm | Pierwsze zeńkmięcie się pozome księżyca za 
lecz w kierunku zb! żenia się. Dążene rządu, by słońcem nastąpi z prawej strony tarczy słoft 
doprowadzić dn ugody molsko-żydowskiej iest cą w punkcie odległym o 65 stopni od góry 
dowodem, że jest ona koniecznością państwową, |(ticząc po obwodzie tanczy), ostatnie z lewej 
ale te układv. któne teraz toczą się, nam nie wy- sirony, w odległości 44 stopni od góry. Ksłę 
starczają. Daleko one nas n 8 zaprowadzą. Czasy, żyć przesuwając się przed tarczą słoneczną, 
kiedy rząd mógł da. z PS R rj zaisłoni jej górną część, pozostawiając w mas 
takie sprawy mus' społeczeństwo samo zała ee 3 A 
a n'ebrak wskazówek, że jedna ` druga strona ARE, s e, EA rogami 
zaczyna zastanawiać sę nad zbl żeniem. Trzeba | PE inis ma. zkamiachi polskich nie Mari r 
przedewszystk.em zaprowadzić praworządne sto- | noczesne, lecz przesuwać się będzie z połud 
sunki, należy niestety skonstatować, że krzywda! PTY Rh enä je ak 8h ód 2 iyd 
wyrządzona żydowi mie wywołuje takiej reakcyi, | k 86 Kij i oło 45 Só a nik 
jakby gię należało, nie zaw.era dla społeczeństwa = A o ba Pij m MIMNKĘ. w 
nic zdrożnego. ale szczęścem dla mn ejszości jest, P Me sk s kaze rx - je 
że ci którzy krzywdę taką wyrządzają, nie trzy- | daniam się zjawisku bezpośr kr goan œ 
mają się granic wyznaniowych, w rezultace kiem, gdyż grozi to powaćżn konsdkowen 
krzywdzą obywateli także nieżydowskich. Zdzi-|cyami dla wzroku; do obserwacyi użyć nal 
czałość naszej adm n'stracyi zmusi nas przecież > szkła okopoonego lub ciemmy negatyw ło 
do praworządności, a jedną z lej podstaw jest za- tograficzny. | p z. 
: Í N Y + Od paru lat zańntenesowamie się świata 
prowadzenie u nas pełnego równouprawnienia. ; > 
dla każdego obywatela polskiego, bez względu na naukowego zaćmieniami słońca wzrosło, gdyż 
to, czy jest on lepszym, czy gorszym obywatelem. | Przez fotografowanie nieba gwiaździstego w 
Referent omawiał następnie żądania postawio-| Okolicy słońca stwierdzić można słuszność 
ne przez narodowców żyd wskich w pertrakta-| ważnego wniosku Z taa zwanej ogólnej teo- 
cyach z rządem i cświdczył wkońcu, że należyjryt względności Einstelna, porównywałnej, co 
do swej domłosłości dla mechaniki teoretycz» 


„UAZETA WIECZORNA”. Ne. 3769 
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mej, z wiekoponmemi odkryciami Newtona. |zdrady stanu. Akt oskarżenia zarzuca obwinłone- Jeżeńi jednak w walutach był choć na krótki 
Sposobność do takiego fotografowania dają mu, że w jednym z artykułów wspumniasiej gaze-|czas widoczny wpływ wiadomości z terenów ple- 
drak tylko zaćmienia całkowite, podczas jty występ: wal wrogo przeciw pańs'wu polskie- biscytowych, to w akcyach sytuacya chwdowej 


których na niebie występują gwiazdy; najbliż- |m, oraz że w czerwcu 1920 r. na zgromadzeniu 
sze zaómiemia tego rodzaju widoczne będą na |w Borysławiu wzywał do połączenia się z bolsze 


południowej półkuł naszego globu. W Polsce 
najbliższemi Zaćmieniami będą: częściowa za- 
ćmienie księżyca 16. października b. r. I czę- 
óciowe zaćmienie słońca, mniejsze jednak niż 
tegoroczne, 28, marca 1922 roku. 


EYE SPT E EAC... E 
NADESŁANE. 


. Bachalter-Sa dokontysta 

korespondent  po!sko-niomiecki. abso!w nt Akademii 
Handi. pos adający 1 2-ltnią praktykę kankową we wszyst- 
kich działach oraz pierwszorzędne .referencye, zmieni 
posadę. Reflektuje na stanowisko samodz elne, cwen- 
tualnie kierujące w irstytucyi f nansowej, przedsiębior- 
stwie handzowem lub fabrycznem. Zgłoszenia pod „K 
do A Iministracyi. 10799 


PODZIĘKOWANIE, 


DO 
Jenera!nej Reprezentacyi 
Towarzystwa Ubezpieczeń 


„PIAST* 


WE LWOWIE 
ul. Zimorowicza 16. 


Ubezpieczeni w Szan. Towarzystwie od ognia, kras 
fzieży z włamaniem i od st uczenia szyb w naszym lo- 
kalu sklepowym, doznalismy kroc owej szkody wskute< 
włamaaia sią do naszego lokalu i gdy Szau. Towarzystwo 
w całej pełni i z koulansyą wypł:ciło należne nam od- 
szkodowanie, poczuwamy s.ę na niejszem do miłego obo- 
wiązku podziękowania i polecenia jak najszerszym sferom 
ku; ieckim i przemysłowym ubezpieczenia się w iowarzye 
ftwia Ubezpiccze: „PIAST“, które w prawdziwie obywa: 
telski sposób. pod kierownictwem W aua jakóbą Re- 
chena we Lwowie załatwia poszkodowanych. 

Lwów, dnia 6 kwietnia 1921. 
Stanisława Wrońskiego Synowie 
t0832 L ów; pi. Maryacki 10. 
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Repertuar teatru m'elskiegot 
Sroda, 6. bm., © 7 wiccz.: „Skowronek”, ope- 
etka. 

Czwartek, 7. bm. o 7 wiecz.: „Ewa“, komedya. 


Piatek; 8. bm. o 7 wiecz.: „Holender tulacz", 
opera, i 


> 


— - 

(iw) Z teatru. Wys'awiona wczoraj „Ewa“ 
Szaniawskiego nie przyniosła wprawdzie nowych 
arab rów twórczości tego niezwykłe zdolnego i O 
wielkiej kulturze literackiej pisarza, wszelako pod 
kreśliła bandzo silnie znane już, a pierwszorzędne 
"wartości jego talentu: zręczne ujęcie psychologii 
wpr.wadzonych persom subiediość satyry, świe- 
tną płynność dyalogu i poetyczne na Św a spojrze 
nie. Skupienie, z jakiem słuchano wczoraj sztuki 
Szaniawskiego d wodzi, że są to jednak wartości 
niezawodne, które zapanować mogą nawet nad 
'"wojennem audytoryum, Do jecdim dyości wrażenia 
przyczyniła się też staranna gra artystów, a zwła- 
szcza przedstawicieli ról głównych: Hałacińsk.ej- 
Gawiikowskiej, Rydzewskiego į Justiana. Obszer- 
miej a „Ewie“ i jej iryerpretacyj scenicznej iutro. 

"i Z sali koncertowej. 8 bm. wystąpi po raz 
pierwszy we Lwowie skrzypek Włodzimierz 
Popowski, Artysta studya muzyczne ukoń- 
czył w konserwatorywm Ipskiem pod kierun 
kiem znanego pedagoga  Bedkera, następnie 
był ucznem słynnero skrzypka francuskiego 
J. Thibatude'a. W ostatnich latach był profe- 
sorem . korserwatorywm w Odessie. Występy 
Popowukirego za granicą a ostatnio'w Warsza 
wię miały duże powodzenie, Koncert budzi 
ze względu ma osobę artysty oraz piękny pro 
gram duże zainteresowanie. - 

Rozprawa przeciw asitatorom bolszewickim. 


'wizmem rosyjskim Rczprawa, której przewodni- 
czy wicepręz. tut. sądu r. Wójcicki, a oskarża pro 
kurator Wasyłyk, potrwa dwa dni. Oskarżonego 
br. nią poseł adw. dr. Liebemnan i adw, dr. E. 
Eichel. d 


KOMUNIKATY. 

Wykłady w Uniwersytecie Ludowym im. A. 
Mickiewicza, przy ul. Ormiańskiej |. 2, rozpoczną 
się we czwartek, 7. bm. 0 godz. 7 wiecz. Publ cz- 
przewodnictwem p. Lóscha. Delegacya przedsta- 
Uniw. Lud. od godz. 6 wiecz. Wszelkich informa- 
cy, udziela Sekretaryat od 6—7 wiecz. 

Walne zgromadzenie czł: nków Towarzystwa 
„Cercie francais“ odbędzie się 9 bm. o 6 wiecz. w 
dawnym lokału Towarzystwa (sala Gai. Kasy 
Oszczędności), W razie braku dostatecznej ilości 
członków odłłędzie się następne walne zgroma- 
dzenie bez wzgiędu ną komplet dnia 9. bm. o godz. 
6'30 wiecz. w wyżej wymienionym lokalu. 

W katolickim Związku Polek — Rutowskiego 
10 — wygłosi ksiądz Dymitrowski odczyt: „Par- 
famentaryzm w (nganizacyach ` spolecznych“, w 
piątek 8 bm. pumktualnie o 5. Goście miłe widziani 

Katolicki Związek Połek urządzą na cel 
op'eki mad młodzieżą w niedzielę, 10. podwie 
czorek w hotelu George'a I. piętro. Muzyka 
"wojskowa. Śpiew solowy. Bidet wienwsza- 
izędny. Niespodzianki, 


Nowy środek dla cierpiących na kamie- 
nie żółciowe. Otrzymujemy następujące ciekaw e 
doniesienie: Cierpiący na kamienie żółciowe mo- 
gą się odtąd poddać nąwemu leczeniu. Chodzi 
o wypróbowany już roślinny środek leczniczy, 
po hodzący z Ukrainy, łtóry tam od dziesiątków 
lat z nadzwyczajnym skutkiem bywa zastosowy»= 
wany. W ostatnich czasach przywieziono środek 
ten do Wiednia, gdzie wydał w całym szeregu 
wypadków, pr ez lekarzy stwierdzonych, nadzwy= 
czajne, wprost zastanawiające wynici. Leczen e, 
trwające tylko 5 do 6 dni, zupelnie bezbolesne 
si nieszkodliwe zastosowuje się obecnie, z wy» 
jątkiem klinik, tylko w Sanator;um Gutenbrunn 
w Baden e koło Wiednia, które też najchętniej 
udz.ela informacyi. : 10794 
fj 
Bacznosc majstrowie Fryzyerzy! Dziś we 
Środę dnia 6. kwietnia o godz. 7'30 wieczorem 
|odbędzie się w Izbie rękodzielniczej ogólne ze- 
bronie ma strów. Jawcie się wszycy — sprawa 
bardzo ważna. — Uwaga: Biuro pośrednictwa 
pracy majstrów fryzyerskich urzęduje codziennie 
w lzbie rękodzielniczej Il. p. od godz. 8—10 
wiecz. Korporacya fryzyerska. 
—— 
Nniejszem mam zsszczyt powiada 


zamadoriznie. mé Szan. P T. Pubicza ść że p 


przeprowadzeniu ogólnej rekonstruke i swoich warszta- 
tuw i zaopatrzeniu ich w pierwszorzędne sły fachowe 
oraz w różne materyały świeżo sprowadzone z zagra- 
nicy, uskut:czniam farbowanie ora: chem czne czy- 
z.zenie garderoby męskiej i damskiej oraz farbowanie 
różnych materyi na różne k'lery wedle próbek ku zu- 
pełnemu zadowoleniu. Zamówi-nia z prowincyi uskute- 


cp. ary 


|eznia się pocztą. W wypa kach żałoby farbowanie s- 
PU UAE) w przeciągu 36 g d.in. I. WANDEL, 
Lwów, pl. 


lecki l 1 


ernardy..s<i 15, Kantor przyjęcia pl. Strze- 
SARA Ph 10448 
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Stagnacya na giełdzia krak. 


(Od waszego korespondenta), 
Kraków, 5. kwietnia. 
(s) Od dwóch przeszło miesięcy stoi giełda 
krakowska pod znakiem zupełuej stagnacyi. 
Nadzieje pokładane przez ogół w plebiscycie 


We środę dn'ą 6 bm. rczpoczęla się przed trybu- |zawiodły na całej linii, Pierwsze wiadomości o ko- 
natem sadu (kr, w Samborze. jako przed trybuna-|rzystnym wyniku głosowania spowodowały wpra 
łem przycięglych rozprawa karna przeciw redak-|wdzie znaczną zniżkę walut zagranicznych, ale 
torox! komutstycznej „Prete Tribune“ Wie-linź w trzy dni później kursy walut vowróciły do 
dniu drowi Fierzchowi Nagiera wi zoidne swegg dawnego poziomu. 


yy 
HE 


"— Ẹ 


nawet nie uległa zmianie. Ta sama apatya, która 
cechowała zebrania g.ełdowe w lutym į pierwszej 
polowie marca, daję się odczuć i w poświątecz 
nych zebraniach. 

Na ten stan rzeczy złożyło się wiele powo 
dów. 

Pomijając już Środki, użyte Swego | czasu 
przez giełdą samą, bądź też przez banki w celu 
zmniejszenia spekulacyi, jako to: zamknięcie gieł- 
dy ma pewien czas, ogran czen e kredytu lombart- 
dowego, przestrzeganie publiczności przed nie- 
zdrową grą giełdową, itd., — podnieść należy trzy 
zwłaszcza okoliczności nie sprzyjające ożywione- 
mu ruchowi giełdowemu, a mianowicie: nadmier- 
ną ilość nowych emisyi, szczupłość targu krakow 
skiego i ogółma stagiiacyę handlową. 

Wskutek stale zmmiejszającej się wartości 
marki (polskiej, poszczególne przedsiębiorstwa 
zmuszone są powiększać kapitał akcyjny przez 
wypuszczanie nowych emisyi swoich akcyi. W 
tem położeniu znajdują się prawie wszystkie to- 
warzystwa akcyjne, tak, że każdy tydzień niele- 
dwie przynosi nową emisyę akcyi lokalnych spó- 
lek akcyjnych, nie mów.ąc juź o przedsiębior- 
stwach zamiejscowych. 

Jeżeli więc ismieje możność uabycła akcyi 
po kursie emisyjnym, to nic dziwnego, że więk- 
szość woli zgłosić w odnośnem towarzystwie ohęć 
objęcia nowych sztuk, gwarantujących przeważnie 
pewny zysk, aniżeń kupować na giełdzie stare 
sztuki i spekulować na niepewną ich zwyżkę, 

Z drugiej strony, każda emisya wymaga 
większej czy mniejszej gotówki, którą subskry- 
bent musi złożyć w okreśtonym teriminie. jeżeli w 
[danym okresie zejdzie się kilka subskrypcyi i ta 
pierwszorzędnych towarzystw akcyjnych — će 
w ostatnich czasach nicjednokrotnie się powtarza 
— wtedy gotówika, potrzebna do wykorzystania 
wszystk'ch emisyi dochodzi do poważnych już 
Sum, które przy załatwianiu spraw związanych z 
repartycyą axcyi, leżą miesłącami w emitującem 
towarzystwie akcyinem, lub też w finasującym je 
banku. Takje zw azanie kapitału na dłuższy prze- 
ciąg czasu odciąga go oczywiście od operacyi 
giełdowych, 

Wkońcu nadmienić wypada, że każdorazbwe 
podwyższenie kapitału akcyjnego, obnża prze- 
ważnie wartość akcyi, która, reprezentując czą: 
stkę danego towarzystwa, traci na wartości z 
chwilą, kiedy się mnoży ilość podofnych udziałów. 

Ogran'czona ilość akcyi przy równoczesnem 
zapotrzebowaniu tychże, jest warunkiem podsta- 
wowym jpodniesienia się kunsu danej akcyi. Tym 
czasem — o obu tych warunkach na giełdzie Kra» 
kowskiej nię może być mowy w ostatnich cza- 
sach. i 
Akcye znajdwią się w rękach osôb, które ja 
kupują dla spekułacyi, a nie dia lokaty i gotowe 


.|są oddać każdej chwili po dogodnym kursie, Iość 


akcyi przez ciągłe emsye niepomiernie wzrosła i 
przewyżSzą w większości wypadków  kilkakrot- 
nie szczupłe zapotrzebowanie krakowskiego ryt- 
ku. W końcu popyt na akcye jest minimalny, siko- 
ro ich nabycie przy dzisiejszych atosunkach nie 
rokuje nadziei zysku. 

Wreszcie dodać nateży į to, że we wSzysh 
kich dziedzinach handlu odczuć się daje kompież 


gny zastój i brak kapitału, 


Przytoczone powyżej zasadnicze przyczyny 
stagnacyi na krakowskiej giełdzie, nie małą cha 
rakteru chwilowego, ale zdają się zapowiadać 


trwanie dotychczasowego stanu na czas dłuższy, 
s Cj d 


Kraków, 6 kwietnia, 
(s) Na gieldzie dzisiejszej stan niezmieniony. 
Stagnacyą w dalszym ciagu. Słychać o pr. jekto- 
wanej akcyi banków w celu ożywienią ruchu gieł- 
dowego. 
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Wiadomosci gospodarcze 
izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, 
Lwów, 6 kwietnia. 


Uchylenie ograniczeń w ruchu towarowym m 
terenie 6. Armi, Z dniem 1 twiemia 1921 zostały 


Nr. 5769. 


„GAZETA WIECZORNA“, 


gchytcua wszelde ograniczenia handlu zbożem, ar Poszu: mje się młodszej siły (izr.) obznajomio"ej z bu- 


tykułami żywnościowymi | wogóle ruchu towaro- 
wego na terenie 6. Armii, poloż nym na zachód 
od kondomi Nacz. Dow. tak, że na tym terenie bo- 
wary m ra być przewożone bez przeszkód | za 
Botarj przewozowymi bez wizy latendantury 6. 
Amii Natomiast zostają utrzymane w mocy ma- 
dal dotychczasowe ograniczenia odnośnie do pasa 
neutralnego, lecz tylko ście da ruchu towarowe 
dal dotychczasowe ograniczenia odnośnie do pasa 
newrafnogo. Zamawianie wozów kolejowych na 
terenie położonym na zachód cd pasa neutralnego 
odbywać się więc może bez ograniczeń, Obowią- 
zek zamawiania wozów za p-Średnictwem Okre- 
gowych Komisyi Zakupów na stacyach kołejo- 
wych Zdołbunowa i Sarny został również uchylc= 
kay. Tyko towary dowoż ne do pasa Lkutralne- 
go | wywożone z pasa neutralnego (kołeją) maig 
być kryte fistamt przewozowymi, potwierdzony- 
mi przez lntendanturę 6, Armii, z wylątkiem orze 
sylek ziemniaków, które takiego zczwolenią nie 
porrzebują. Przesyłki zboża z pasa neutralnego do | 
głębi kraju, kryte poświadczeniami inspektoratu 


Pomocy Rolnej w Małop isce lub Województwa) Losomoblla 1: HP., angels.i fubryka: w 


Łuckiego na Wotynmiu stwierdzającemi, że zboże 
lest przeznaczone na zasiew, m gą być transpor- 
towame z pasa neutralnego do głębi kraju tak ko- 
leja, jak | kołowo za cpecyalnem zezw: elnient In- 
tendamtury 6. Armii. Ładowanie | wyładowywa- 
mię towarów w siedzibach stacyi kontnofrylh gowa 
rowych (stacyi zaopatrzenia 6. Armii) jako poło- 
pnych za pasem neutralnym, odbywać się może 
bez żadnych ograniczeń. z wyjątkiem Ożenina, 
położonego na imi kordont, w kórym ładunek to- 
warowy może być przyjęty jeśli jest zaopatrzo- 
my w fist przewczowy, zawidymmowany przez In 
tendamurę 6. Arni. 


Czesko-Słowacka Rada handiowa | przemy- 
slowa,  Czesko-słowacki urząd paszportowy w 
Krakowe zwraca uwagę na istn ejącą w Republice 
czesko-słowackiej Radę handlową I przemysłową 
przy czeskem Muzeum handlowem w Pradze 
(V. Mikulańska trida c 9). Rada handlowa i prze- 
mysłowa w Pradze, jaką jedna z najstarszych i 
największych korporacyi handlowych w. Czecho- 
słowacyi, jest ośrodkiem czesko-słowack ego 
handlu i przemysłu. Oddziały eksportowe Rady 
pos.adają swych reprezentantów i agemtów w 
większych miastach zagranicą. tak, że mogą po- 
średniczyć w nawiązanu stosunków handlowych 
mteresentów zagranicznych z kołami czesko- 
słowackiemi. Rada handlowa i przemysłowa u- 
dziela wszelkich informacy dotyczących handlu 
i przemysłu w Czechosłowacyi | przyłmuje oferty 
kuroów i przemysłowców zagranicznych. 


Adresy firm zagraicznych, pragnących mā- 
wiązać storuniii handlowe z PołSką. Oermania- 
Werke, Diedrich Tūnnorhoff, Hemer (Westfalia) 
Haarweg 2—4 oferuje drut i wyroby z drutu. 

Emil Finke, Bremen U. Liebfrauen-Kirchof 3, 
oferuje naczyn'a alumin owe, 

Feliks Bonnard., Paryż 181. Rne de Pyrenees, 
poleca się lako pośrednik handlowy. 

Pau! Milet, Danjoutin, oferuje cystemy. 


‘S 724 
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ki NAUKA I WYCHOWANIE F 


Uczę języsa francuskiego, niemuegniego i gry na forte- 
pianie, Bema 10. 10648 


0, 
F FCSADY |PRA 


Służąca do wszystniego umiojąca 
g"rnz. Zgł sié sią Chmiel:ws<ca, 
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| PLS potrzebna 
otoekiego 28: 10737 


Z ZZOZ ROZ DOZ TTE mi a zez ii 
Personal kanceluryi notaryunna Fiedlera w R hatynie, 
składający sią z trzech solieytatodów i dwóch mune 
dantów poszukuje rosady. Zgłoszenia de Adm. „Garz. 
W eczornej* pod „Pe sona:*, 10711 


Frzeplryw 'nie na maszynie kontraktów, manuskry tów 
„it „ przyjmuje sę, Dut sa 25 ih n. od 3 5. 1.1802 


Panna uzdoluiona w modniaratwie potrzebna zura/, ~- 
Magazy. mód Szeliga, Hotal George'a, od ulicy Siem- 
kiewica: 16329 


chalteryą działu kolonialnego, piszącej biegle na ma- 
szynie w języku polskim ı niemiec im do hurt »wnego 
składu tow.rów ko'onialnych. Zgłoszenia pisemne pod 
„Kolonialne* do Adm. 103: 


i4 


MIESZKANIA, LIKALI, 540327 

Zamieni: dwa po<eje kadiierolio z lazienką. przedpe- 
kcjem, gazem i ele<tryką na trzy lnb eztery pokoje z 
kuchnią, łazienką, gazem i elektryką. Wiadomość pod 
„Zamiana” do Adm. 107.7 


Poszukuję jakiegokolwiek mieszkania, (może być w sus 
terenach). Zglsszenia de Administracyi „Wiogcz.* pod 
„Torska'. 10828 


Willa w Br uchowicach o 5 pokojach, z budynkami go- 
spodarczymi lub bos zarez do wynającia. Zgłosz: do 
Admin. pod W. S 10827 


Pokoju umeblowanego poszukuje student Politechniki, | AP 


bezterminowo urlopoweny oficer W. P. Może być zu 
trzymnaniem. Czynsz może spłacać eząś iowa prowian- 
tami. Zgłoszenia do Adm. pod „Student®. 1:846 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZANIASĄ 


hardzo do- 
brym stanie aatychmiast do asrzedania. Wiadomość 
grzeczności a 


a 15, Lwów. 


z „rmy Harold, Rudy i Ska, Jagielloń- 
sl 107 


RE RER MA ||| R W A 
Trzewiki m;skie, damskie, wiedeńskie, warszawskie w 


w q:ezych partyach po eenach kouknrencyjnych do- 
starczy Syndykat E -onomiczny, Bielowskiego B. 10771 


złemniakl jada ne i siewne. wigonowo dostarcza na- 
tychmiast Syndykat ekonomiczny, Lwów, ulica Bi -- 
lowskiego L 5 10770 


ZWZ A OÓKBÓ IE 
Maszyna do pisania „Yoat*, okazyjnie do nabycia u|. É 


Pańska 14. II p. od 9—1. 10801 


zn w 
Suczks Dobermann, 6-miesiączna, z powodu wyjazdu, | 


tunio do sprzedania, Zgłoszenia pod W 
nistrarył 10826 
RODZ ZR SĘKOWA E _ PAZ 
S rzedam i kupią k:misnice, realnosci, parcele budo- 
wlane etc. we Lwowie i poza Lwowem. Bliższa wiado- 
mość kancel. Dra Eug. Wacyka, ul. Św. Mikołaja 


l. 8, 
pomiędzy 5 a 7 godz. pop. 10845 


ROZM 1173 


| 


Kursa tańców salonowych zwykłych i modnych (Fox 
trot, On=atep, Boston, Tango itp.), Fozpoczyna „Ecole 
de Danse*, Szkoła tań-ów modnych, Ossolińskich 16 
Wpisy od 5—7, 1 1696 


SUKNIE, O ZES 

! D«MSKĄ — 

POŃCZOCHY | ŚWETERY w wielkim wyborze wo. 
żna tylko nab“é po cenach najniższych u firmy: 


M p RAU CHI, ul Sharkowski 3 I 
FABRYKA LAMP ELKTRYCZN. 
W WARSZAWIE 
paszyknje REPREZENTANTA 
NA WSCHODNIĄ MALŁOPOLSKE 
DLA SPRZEĐAŻY SWEGO TOWARU. 


Siły plerwszorzędne z wyroblonymi stozu kami 
| znajomością fachu — zgłoszą się: 


Stanislaw Pietraszkiewicz iSt 


WARSZAWA, UL. NOWOWOWIEJS<A 13, 1035“ 
|) 


WE LWOWIE, UL 


S. de Adm-- |] 


MA EMC NZ Ld 


w sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min, aprowizacyi 
DO NABYCIA 


w DRUKARNI I. JA 


. SV 


na | Wasik NM u RZ "z S SE 


Str. *7 


Najprzedniejszej proweniencyi 


NADON WIOSENNYGN 


jak: koniczów, łubinu, buraków, marchwi í 
Innych pasiewnych oraz warzywnych — 
dosta cza huriownie po cenach umiarkowanych 


Polskie Towarz. Handlowe 


W RRAROWIE, ul. Sławkowska L. 1, 
(Od 'ział Rolniczy). 10787 


POT liną WON 


z nóg, rąk i pach xnakom'ais usuwa i zape' 
biega im powszechnie znany . 


„SUDORI N“ 
h s sitkiem, wyrobu farmac. labor. Apt, 
KOWALSKI" w Warszawie Sprzedaż w aptekach. skia. 
dach apt. rerfnmoryten. Sposób wycia dołą:zony do 
każdego pudełxa. — Uwsgal Polecamy równiea wszelkie 
inne preparaty Lab. Farin. An. Kowalskiego. 
HURTOWNA SPRZEDAŻ: 


78 | Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. Małopolskę 


F. „OZON*, Hurt. Ma'. Apt, Lwów, Kołłątaja 8. 


i Znakomite MYDŁO do prania 
i p»PUNITA.G** 
Znwartości 65%% 


| Najlepszą farbkę do bielizny: 


„Era* w pudełkach, „Hippolitus" i „Arka- 
dius w proszku (ręczy sę za czystość 
i nieszkodliwość). — Pastę do czyszczen a 
metali „Tango* i płyn do cryszczenia 
metali „Syl ia*, jakoteż pastę woskową do 
bucików „Unitas* I wosk szewski poleca 


A.J.Lewiński,Kraków 


Reprez:ntacys wyrobó: krsjosych z fabryk 
chemiczno-kosmetycznych „MAGNOLIA%*. 1u410 


Dom handlowy 
Józef Tarnawski I S-pka 
Sp. z ogr. por. 

Lwów, ul. Kopernika 42 B. 
ma do zbycia z dos awą na kwiecień kilkanaście 
wagonów mąki amerykańskiej kilka wagonów sło- 


miny amerykańskiej, 10593 § 

Poleca: i 

66 jedyny środok do usuwania r 

„Wnik z msteryi, kapeluszy. nina Li eg 

nis szĘkacn YAN L a nra, drog:eh kamieni, | 
Wysyłka za zaliczką 


„RUIMIN cy rodsk do pre- 


na nie niszczący bielizny, $ 
1» razy zdr; 1) od mydła. | 
pastą do obnwia S. Glińskie- 

ji „Bonien go w Warszawie, w kolorach 

Czarnym, brązowym, żółtym, białym i czer B 

wonym. 

A Znakomite warszawskie mydła toaletowe o 50 
proc. tańsze -d wszelkich innych wyrobów, w ka- 

jj źdej ilości natychmiast do nabycia. — Wysylka na 

owineyę i za za iczką, 
ra prowlncyę poszukiwani. 


fac 77 GFS 


pr 
Zastępcy 


(STUSKA L. 33. sa 


Sa. 8 „QAZETA WIECZORNA” Rr. 5169 


EPWSTOT YE towa 


ARÓWKYE TERTE CZNE po NEC M ie 


we w:zvs kich typach. | 
ZASTĘPSTWO i stale bogato zaopatrzony SKŁAD? 
SNRYK DORTHEIMER AES 4, 
BIURO E ar i ELEKTROTECHN. og ah św. Tomasza 8. WARE 


SAMOCHÓD 3 Z cyrkularką 


7 pRY? KI: KI i STRM Piję ' j - do rznię la drzewa; z benzynowym moto~ 

: DRUKARNI WYROB PIECIECI ob Sla Daimlera 15 HP, na trzy strony funkcyo- 

- i nujący, także do użytku gospodarskiego, z1iraz 

| loco Garage Lwów, do sprzedania. = Również 

przyjmuję zamówienia na maszyny do ścinana 

drzew w lesie (Sektoty ameryk.) Inż. Dawidow- | R RR RCEE RANEK: CREE ONE CE 

ski, AJ Pa AAC: Ir. od1—4. tosni "00 - Rada IW ale 
WESETU TTW ZEP a | CASKOWIIE as ael 

a) ——— ||] pralni chemicznej. farbiarnii pralni 

Biuro espedyzyjno-komisowa 0 nallan A || bałej bielizny z kotłem parowym 9 m. 2, 


i w wielkim wyborze poleca powierzchni ogrzewalnej 6 atm. — używane f 


e ES : 
zb ią: p "A il Kral.F > bryxaXapzluszy |Ñ lecz w dobrym stanie w całości lub czę: 
a> | | w i vj Rudolfa Nauwelta |g ściowo do sprzedania. 10755 § 
= - m| Lwów, u. Ba onowa 3. ||] „Tęcza”, Kraków, Czernowiejska ul. 72 
istniejące od roku 1899. 10841 Fabryka przy muje wszelkie |Æ — 

męskie kap lusze do przera- | 88% = 


Centrala Warszawa, ul. Nalewki 13. Ș cime ktoe berdo susan: | eD e 


z p nie i modnie nie i modnie wykonuje 9751 9751 
przyjmuje wszelką ekapedycyę kolejową I pocztową, oclenis, 


inkaso, przechowanie i uhezpieczen'e transportów na c:łym [ies u i ;; 
obszarze Polski, na kresach wschodnich i zagranicą. [KOMI j anh m i W 
Filie w Gdańsku, Beriinie, Wiedniu, Łodzi, Lublinie, Krakowie, 


MUDLA do prania r 'anoimuseie 
po bardzo n zkich cenach poisca: 216a 


GrówN” SKŁAD HAWY i HERBATY 
JGZEFA MUSILA, Lwów, Bafgrego 32. 


| 


A| LFRIEDMANA 


=. — WYW —— 


| 5) ną: SYKSTUSKA ks 


Lweuie i Szczakowej, oraz na kresach wschodnich. — P 
w ęsszych transoortach wys lamy sda galnych kene - Didział drzewny 
| sad" Fi wizen i » Kraków, ul. Sławkowska L 23, 
OTO T Z 7 WEGE E Kupuje wszelkie 10717 
12 dynamomaszyny || >... japo UWE 
używane, firmy Szukert, prądu stałego, nienormalnym woltażem, PB 
kompletne, z szynami, regulatorami i tablicami rozdzielczemi do Bi PRZEDPŁATĘJ loco stacy a. 


s rzedania. — 1) (5 volt, 100 Amp., 750 obrotów, cena 80.000. 
2) 110—115 volt, 35 Amp., cena 65.000. — Ceny loco Łódź bez 
opakowania. — Bliższych informacyi udzi:la pełnomocnik firmy 
„Elsktron* w Łodzi, M. Szlesser we Lwowie ul. Potockiego 11 A, ĘĄ 
parter, między 3—5 10830 EB 


p MNI Im 


rolki kd owe i inne wyroby koszykarskie poleca SYNDYKAT 
KOSZYKA: SKI w Krakowie ul. Floryańska 32. Składy główne: 
Kraków, Rzeź.icka 32 i kde 14 (dętelliospa anrzgiin?); 10793 


OBUWIE Sęceów 
nadzwyczaj Irwali, 
podkówki i gwoździe (hufnale), l-a ame- 


ryKański tytoń fajkowy 
dostarcza stale 


Towarzystwo Rolniczo-dandlowe z ogr. por. Gradziądz, 


St szłea 4. — Adr. te'eż I penen Faa = 10817 
leur, Eag. a iszowy. 


RYSKU 1 I l PI ÓRA 
E 
; jako zastępca pierwszo" 
rzędnych fabryk  xagren, 
oferują z mego składu w 
ror*, 170199 Krakowie orar przy 
zam 


rota. sklad wiratowii. mówienia na saga 


BERNHARD RATZ, KRARÓ w. ULICA SENACHA L. 6. 


WV EU TD AIN LL. TORGQGARTENSTRASSE 195. 


K<FTUWTNINNINE Mil wał. Bee m DEW w 0 BLOK i WIEMTEG Un $$ a 4 wia kam 
Nalalem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. R=dakior naczemy Dr, ROGER BATTAGLIA, Zastępca redaktora nacz. JERZY KOKARSKA 
F Drukiem Spóiki druk, „Prata“ si Sokoła 4, Odpow. redzkiorz MARYAN MACHALSKU 


rad SPIE o z om "Ba 


FABRYKA WYROBÓW ASB:STOWOD - CEMENTOWYCH | 


JAN JACES i SE2 | 
w OGRODZIEŃCU 


wyrabia obecnie, dschówkę z domieszką €zystago asbesłu, E 
która się równa przedwojennemu wyrobowi. 


== Biuro sprzedaży na Małopolskę um 4 
łupKu asbestowo-cementowego „WIĘK | 


KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA L. 6. — TEL 1339. | 
Ar. telase LUPEK" Kraków. 19585 Q 


oferuje wszelkieyo rodzaju 
p-p'er bczdrzewny, kone 
| ceptowy, dru owy, saly- dł 


nowany, Havanna, Fei- 


